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Te obrazy, obrazki, malowidta, czy jak to jeszcze nazwiemy, ktére Urszula Broll
wydobywa skgds i przenosi na papier albo ptétno, od kiedy je ogladam, od lat
trzydziestu lub czterdziestu, coé mi przypominajg. Méwig o czyms$ bliskim choé
niejasnym, jak zapach pieczywa pochwycony kiedy$ w dzieciristwie: a moze $wiatto
storica na wagarach w parku, aromat pierwszego papierosa? Co$ jakby skads
znanego. Juz kiedys widzianego, lub chodby tylko przeczuwanego. Wsréd tych
obrazéw zawsze czuje sie tak jakbym zabtadzit na chwile w lesie znakéw zapytania,
z ktérych kazdy posyta mi porozumiewawcze znaki, jakie$ mrugniecie i obietnice
rychtej odpowiedzi.

Wszystko to brzmi dos¢ niejasno, relatywnie i zagadkowo. Ale najlepiej méwi
mi si¢ o obrazach Urszuli, gdy mam w zapasie odpowiedni zaséb zaimkéw
wzglednych. Nie potrafig do tego tematu podchodzi¢ ze stowami grubiariskiej
prostoty, albo z dZzwigczgcym pustka zargonem artystycznych ekspertéw.

Zanim w starozytnosci Grecy nazwali pigknem to, co w ich oczach byto resztka
boskosci na ziemskim padole: zanim to uczynili, musiato istnie¢ juz od dawna to,
co dzisiaj nazywamy sztukg. Istniata juz na pewno wspaniata plastyka Dalekiego
| Bliskiego Wschodu. Egiptu, Indian Amerykariskich. Nikt tam sobie nie zaprzatat




mysli kwestiami pigkna czy sztuki. Wszystko natomiast podlegato nakazom ducha
lub duchéw, wyreczajacych - w pewnym sensie - cziowieka w trudzie decydowania.
A mimo to, jego dzieto bylo dorzeczne i madre.

Widzimy nawet - patrzgc na to dzisiaj - ze nie brakowato tym kulturom ani
pigkna, ani technicznego kunsztu. Sg one - wraz z niektérymi przejawami folkloru
czy religijnych obrzeddéw - ocalatymi dowodami tego, ze twdrczoéé moze
znakomicie obejs¢ sig bez tych wszystkich wybujatych teorii. Bez zaktamanego
obrzadku artystycznego i watpliwej waznosci wygtupéw i bohomazéw.

Gdy staje przed obrazami, malowidtami - czy jak to jeszcze nazwac - Urszuli,
Czuje - jestem pewny - ze odnoszg sie one do czego$ waznego, choé
zapomnianego. Do czaséw, gdy czynem artystycznym - jak go dzié nazywamy -
rzadzit duch, umiar i skromnos$é. Dzisiaj sg to wartosci coraz bardziej upragnione
I pozgdane. Ale - niestety - coraz mniej dostrzegane. Nie przesadze chyba méwiac,
ze tworczosc¢ Urszuli jest niejako powrotem do tamtych, przebrzmiatych czaséw.

To co wydawalo sie by¢ dla sztuki bezpowrotnie utracone, zostaje przypomniane

i powraca do nas poprzez te obrazki, poematy, modlitwy, czy jak bysmy to jeszcze
nazwali.

Siggam do pewnego tekstu, ktéry napisatem kiedys, usitujgc okresdli¢ swoj
stosunek do jej twérczosci. Nie jestem skionny przeceniaé wartoéci tych stéw,
ale chce je tutaj powtérzy¢ w pewnym skrécie, bo, po pierwsze, nie stracity
aktualnosci, po drugie za$ warto pamietaé o tym, na jakim tle pojawia sie jej
malarstwo i jaka jest jego wazno$é w kontekscie otaczajgcej nas btogosci.

Urszula, biorgc rzecz w duzym uproszczeniu, postugiwata sie jezykiem
abstrakcji, ale uzywata go jednak na sposéb kwalifikujgcy jg do wyjgtkéw miedzy
‘abstrakcjonistami”. Przede wszystkim dlatego, ze jej wiasna wiara w istnienie
abstrakcji byta ograniczona. Po gruntownym doswiadczeniu jezyka sztuki
nowoczesnej, co zbieglo sie w czasie z jej aktywnym udziatem w grupie
artystycznej ST-53 (lata pie¢dziesigte), a nastepnie po okresie jej indywidualnej
pracy, w twodrczosci Urszuli dokonata sie sublimacja $rodkéw ekspresji osiggajgca
kulminacje we wspaniatych akwarelach, ktére zawsze oglagdatem z podziwem
| szczypty zazdrosdci. Podgladatem jak pracuje, z nadziejg, ze sam czegos$ sie
naucze.




W tradycji polskiej sztuki mozna znalez¢ kilku wybitnych akwarelistéw. Jest
ich niewielu, gdyz za dyktatem sztuki francuskiej, ktéra jest $lepa na wszystko,
co nie zostatlo namalowane na ptétnie farbami olejnymi, akwarele uwazano za
technike podrzedng. W przypadku Urszuli wybdr techniki akwarelowej mozna uznaé
za przejaw indywidualnej odmiennosci.

Jej prace w powierzchownym spojrzeniu mogg sie kojarzy¢ ze wzorami i fakturg
orientalnych tkanin. Ale bo tez byty na swéj sposéb “tkane” jako gobeliny, dywany
czy dekoracyjne brokaty. Albo kunsztownie zdobione jak batik. Sktadaty sie na
nie kolejne warstwy barw w rozlewajgcych sie wspétdziataniach, by ostateczne
zastyga¢ w zgeometryzowanej konstrukcji. Powiedziatem wyzej o ich zwigzkach
z abstrakcjg. Ale w istocie jej obrazy bardziej nalezg do rodziny $wietych
ideogramow niz do niegdy$ modnej maniery malarskiej. Urszula czasem - choé
czesciej w rysunkach niz w akwarelach - jakby podkreslajac, ze sens jej obrazéw
nie ogranicza sig do wizualnych abstraktéw, dopetniata je elementami symboli
| znakéw przedstawiajgcych.

W kazdym razie, obcy byt je] dogmat wytgcznej “abstrakcyjnosci”, a w sensie
pozytywnym jej tworczo$¢ byta uzytecznym wskazaniem drogi wychodzenia poza
despotyzm artystycznych mdéd. Nie trzeba dowodzié, ze takie wykroczenie byto
koniecznoscig w czasie, gdy malowanie czegokolwiek poza “abstrakcjg” byto
uwazane za zgnity konserwatyzm. Czas, ktéry nadszedt, pokazat jak wiele
stusznodci byto w takim jej wyborze. Sam wielki apologeta sztuki niefiguratywnej,
a przy okazji apologeta grupy ST-53, Julian Przybo$ miat te $wiadomosg, piszgc
i publikujgc z koricem lat pie¢dziesigtych esej pod znamiennym tytutem Abstrakcja
i jak z niej wyjsc? Lecz wsréd twércéw tamtej epoki nie byto zbyt wielu (jesli byt
w 0gole?) chcacych wzigé sobie ten problem pod odpowiedzialng rozwage.
Najbardziej sfrustrowani, nie widzac w ogdle zadnej drogi, odrzucili sztuke
| skapitulowali jako “konceptualisci”.

Przyktad Urszuli wskazywat na mozliwo$é zachowania rownowagi miedzy
radykalng nowoczesnoscig a zdrowym rozsadkiem, ktéry awangarda odrzucata.
Ten balans nie tylko nie zaszkodzit jej twérczej wolnoéci, ale nawet wspomagat
w przejsciu na terytorium sztuki gtebokiej, tajemnej i podtrzymujgcej wiare
w wielkos¢é obrazu malarskiego, jako przekazu duchowego.
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Urodzita sie w 1930 r. w Katowicach.
Dyplom ASP w Krakowie (oddziat
w Katowicach) uzyskata w 1955 roku. Od
1983 roku mieszka w Przesiece w woj.
jeleniogdrskim.

19563 - wspotzatozycielka grupy ST-53
1972 - wspotzatozycielka grupy Oneiron

Udziat w wystawach zbiorowych:

1957 - Il Wystawa Sztuki Nowoczesnej,

Zacheta, Warszawa

Il Wystawa Sztuki Nowoczesnej,

Zacheta, Warszawa

1962 - Wystawa XV-lecia PRL, Warszawa

1971 - Salon Marcowy, Zakopane

1972 - Ars Aqua, Katowice

1974 - Marzenia, Mity, Wtajemniczenia,
BWA, Ktodzko

1976 - Ars Aqua, Katowice

1976 - Wystawa Rodziny U., BWA, Klodzko

1989 -

1987 - Krag, BWA, Ktodzko

1988 - Prezentacje Jeleniogorskiego
Srodowiska Plastycznego, BWA,
Jelenia Gora

1989 - “"Medytacja i Sztuka”, Krakéw

1990 - Aachen, Niemcy

1991 - Landau, Niemcy

1996 - Sendai, Japonia

1996 - Tokio, Japonia

1996 - Saint Etien, Francja

1997 - XX-lecie BWA, Jelenia Géra
Wystawy indywidualne:

1959 - Galeria "Krzywe Koto", Warszawa
1961 - Katowice

1961 - Sztokholm, Szwecja

1963 - Galeria “Krzysztofory”, Krakdéw
1970 - Galeria “Wspodtczesna”, Warszawa
1970 - Galeria BWA, Katowice

1971 - Galeria "Pegaz”, Zakopane

1973 - “Galeria Propozycji”, Opole

1973 - Galeria “Katowice”, Katowice
1979 - Library Gallery, Chicago, USA
1985 - Galeria KMPiK, Jelenia Goéra

1987 - Galeria BWA, Ktodzko

1994 - Galeria “Macierz”, Katowice

1996 - Galeria Promoc;e Jelenia Gora
Ud2|a{ w wystawach zbiorowych w kraju i za
granica.

Prace w zbiorach muzealnych
indywidualnych.
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Henryk Waniek

translated by Hanna Korolczuk

These pictures or paintings, or however we call them, which Urszula Broll
draws out from somewhere and puts on paper, as far as | have been watching
them, for thirty or forty years, resemble me something. They tell me about some-
thing close but yet unclear, like the smell of bread remembered from childhood,
or maybe the sunlight when playing turancy in the park, or the taste of the first
cigarette. Something well-known from somewhere, something already seen or
at least felt. Amongst these pictures | always feel as being lost fora moment in
the forest of question marks and each of them sends me hints, a sort of winkle,
the promise of forthcoming answer.

All that sounds unclear, relative and mysterious. But when speaking about
Urszula’s pictures | like to have a lot of relative pronouns in store. | cannot use
rough, simple language or empty jargon of the artistic experts, when approach-
ing this topic.

Before the ancient Greeks called beauty that, which was according to them,
a relic of divinity here below, before they did so, there must have existed some-



thing what we nowadays call art. Nobody bothered oneself about problems of
art or beauty. Everything, however, was ruled by spirit or spirits which, in a sense
helped a man out making up his mind. In spite of that his work was reasonable
and wise.

Looking from our perspective at these cultures, we can see that they did not
lack beauty or technical skills. With elements of religious rituals and folk, they
prove, that art can perfectly do without all the fanciful theories. Without
medacious artistic rituals, doubtful tomfoolery and daubs.

When | face Urszula’s pictures or paintings, or however they are called, |
am sure, that they relate to something important but forgotten. To the times,
when the artistic act, as we call it now, was ruled by spirit, temperance and
modesty. Today, these values are more and more longed for and desired. But
unfortunately less and less noticed.

I would not exaggerate saying, that Urszula’s works are in a sense coming
back to those dead and gone times.

This what seemed lost forever is recalled and comes back through these
pictures, poems, prayers, or however we could call them.

I recall a certain text | wrote once, trying to define my relation to her works.
I would not like to overestimate its value but | would like to repeat it shortly,
because itis still actual and it shows the background of Urszula’s paintings, so
important in the context of triviality we are surrounded by at present.

Simplifying the matter - Urszula used the abstract language, but the way she
did it qualified her as an exception among the “abstractionists”. Mostly because
her faith in abstract idea was limited. After having experienced the language
of modern art, which was connected with her active participation in the artistic
group ST-53 (the fifties), after the period of individual work, the sublimation of
the means of expression appeared in her creation and it reached its culmina-
tion in splendid water-colours which | have always watched with admiration and
a bit of jealousy. | peeped at her, when she was working, hoping to learn some-
thing from her.




Some outstanding water-colorists can be found in the tradition of Polish art.
There are only a few of them, because the water-colour technique was treated
as a matter of secondary importance, contrary to dictate of French art, ignor-
ing everything which was not oil on canvas. Urszula’s choice of water-colour
technique can be considered as the manifestation of individual dissimilarity.

At first sight, her works could be associated with patterns and texture of the
oriental textiles. For they were, in a way, “woven” like tapestry, carpets or
decorative brocade. Or skilfully embelished like batik. They consisted of many
layers of paints, spilt and intermingled, to from at last a geometric construction.
I mentioned above their relationship with the abstract art. In fact, they belong
more to holy ideograms than to fashionable in the past painting mannerism.

Sometimes, more often in her drawings than in water-colours, she uses ele-
ments of symbols and representing signs, emphasizing in a way, that the sense
of her pictures is not limited to visual abstract only.

In any case, she was far from the only “abstractness” dogma and her works
were showing the way out of despotic artistic fashions.

Needless to say, that such a solution was necessity in times, when painting
not “abstract” was considered to be perverted conservatism. Nowadays, we
can see how right the Urszula’s choice was. The great apologist of non-figura-
tive art and the group ST-53 Julian Przybos, was conscious of it when writing
and publishing at the end of the fifties his essay untitled “The Abstract Art and
The Way Out of It". But among the artists of that epoch there were not many (if
any at all?), who wanted to take this problem to consideration. The most frus-
trated, being unable to see any path, gave up art and surrendered as the “con-
ceptual artists”.

The example of Urszula’s works indicated possibility to keep balance be-
tween radical modernity and commom sense, rejected by the vanguard artists.
That balance did not limit her creative freedom. On the contrary, it helped her
to enter the area of deep, mysterious art, where the picture transmits spiritual
values.
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Poland

Born in 1930 in Katowice. Diploma at the
Cracow Academy of Fine Arts - Depertament
in Katowice in 1955. She has been living in
Przesieka, province Jelenia Gora, since 1983,
1953 - Cofounder of the Group ST-53

1972 - Cofounder of the Group Oneiron

Participation in collective exhibitions:

1957 - |l Exhibition of Modern Art, Zacheta,
Warsaw

1959 - lll Exhibition of Modern Art, Zacheta,
Warsaw

1962 - XV anniversary of Polish People's

Republic, Warsaw

1971 - March Salon, Zakopane

1972 - Ars Aqua, Katowice

1974 - Dreams, Myths, Initiations, BWA,
Ktodzko

1976 - Ars Aqua, Katowice

1976 - The U. Family Exhibition, BWA,
Ktodzko

1987 - Circle, BWA, Ktodzko

1988 - The Artists from Jelenia Gdéra Region
presentation, BWA, Jelenia Goéra

1989 - “Meditation and Art”, Cracow

1990 - Aachen, Germany

1991 - Landau, Germany

1996 - Sendai, Japan

1996 - Tokyo, Japan

1996 - Saint Etien, France

1997 - XX anniversary of BWA, Jelenia Géra
Individual exhibitions:

1959 - Gallery "Krzywe Koto”, Warsaw

1961 - Katowice

1961 - Stockholm, Sweden

1963 - Gallery "“Krzysztofory”, Cracow
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Works in private collections and museums.
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